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W szóstą rocznicę „Cudu nad Wisłą i zwycięstwa nad bolszewikami przypomwienie na czasie. 


Sierpień posia*a w historji Polski — ad 
czasu wiekopomnego „Cudu nad Wisłą” i 
uratowania przez armię polską cywilizacji 
zachodniej przed zagładą bolszewicką. — 
swą pamiętną karię, do której zawsze po- 
wracać będziemy w chwilach depresji, zwą- 
tpień i rozgaryczenia 

W miesiącu tym dzięki wysiłkowi zje- 
dnoczonego, całego narodu polskiego, bez 
różnicy partji, kias i stanów, odniesiono na 
polach nadwiślańskich nietylko zwycięstwo 
nad hordami krwawych władców Rasji — 
ale odniosła tu tryumf również moralna si* 
ł: i wola Polski; tego historycznego brzed- 
murza chrześcijaństwa, nad barbarzyństwem 
i destrukcyjną Ss'ią płynącą od Wschodu. 

W miesiącu tym doxonała się jakaś iście 
cudowna przemiana: w jednym, zgodaym 
szeregu stanął en"ek obok socjalisty, pia- 
stowiec obok wyzwoleńca, chadek obok en- 
pesrowca, ziemianin osok komarnika chłop- 
skiego, a wszyscy z jedną myślą: obroną 
ojczyzny przed zagładą idącą ad Wscho- 
du. I ta jedność, i ta zgoda zwyciężyła! 

Znaleźli się jednak obywatele Polski, 
którzy roszcząc sobie zawsze pretensje do 
jakichś nadzwyczajnych praw — nietylko w 
miesiącu tym nie dowiedli, że są obywate- 
lami Polski — lecz wręcz przeciwnie, do- 
wiedli że byli i są zamaskowanymi lub 
jawnymi 

jej największymi wrogami 

Nietrudno odgadnąć, jacy to „oby watelc“ 
Polski? - 

Żydzi! 

Tak, żydzi. Oni to w pamiętnych dniach 
sierpniowych 1920 roku odkryli przyłbicę! 
Okazali jawnie całej Polsce, jak strasznie 
ją nienawidzą, zdemaskowali się sądząc, 
że oto bije już ostatnia godzina Polski i że 
ciałem jej wstrząsają już przedśmiertne o- 
statnie drgawki . 

Jak zachowali się żydzi w tym miesiącu 
„Cudu nad Wislą“?. 

W chwili, kiedy armje polskie rozpoczęły 
odwrót, broniąc ostatkami sił ziemi polskiej 
przed nawałą bolszewicką — na tyłach tej 
bohaterskiej armji wyrastać jak grzyby po 
deszczu zaczęli agitatorzy komunistyczni, 
żydzi, którzy głosili wszędzie zwycięstwo 
komunizmu i „przygotowywali“ ludność do 
poddania się w opiekę przyszłych władców 
ze Wschodu. Jak robili jawni zwolennicy 
bolszewizmu, a skryci? — 


Skryci, a takich było mnóstwo szerzyli 
defetyzm w społeczeństwie i niewiarę w 
żywotne siły narodu polskiego. Powiedze- 
nie Niemców, że Polska to tylko „Saison- 
staat“ — było wówczas na ustach wszyst- 


kich Żydów. 

ł jedna część złożona z bogatych, wyro: 
słych na lichwie i oszustwach, bankierach- 
kupcach itd wyjeżdżała za granicę legalnie 
lub całkiem poprostu uciekała z Moiski, 
która zdaniem, ich była już cełkiem straco- 
na — druga część do ostatniei chwili spe- 
kulowała grając na zniżce pieniądza polskic- 
go i nabijała dolarami swe kieszenie. Resz- 
ta wreszcie ta, która przymusowo znalazła 
się początkowo w szeregach armji polskiej, 
takiego bohaterskiego wniosła ze sobą du: 
cha i taki „antybolszewicki' nastrój, że ów- 
czesiy mintsier spraw wojskowych gen. 
Sosnkowski zmuszony był wydzielić ży- 
dów z armji i ulokować ich w bezpie- 
cznym obczie w Jabłonn.:e: 

Faktem jest bowiem, że iak jak żydzina 
tyłach arinji walczących szerzyli panikę i 
nastrój defetystyczny Jub wręcz agitowali 
za balszewizmem, tak samo w szeregech 
wojskowych byli 


rozsadnikami paniki i gangreny 
komunistycznej. 


Kiedyż całe społeczeństwo polskie zbie- 
rato wszelkie siły i całą wolę w siebie, a- 
by sprostać i vdeprzec niebszpieczeństwo 
od Wschodu, wiedząt dobrze, że zwycię- 
stwo bolszewizmu oznacza koniec Polski i 
zagładę ojczyzny - żydzi gotiaktowali ją 
jako objekt z góry przeznaczony na pa- 
stwę komunizmu, kiedy więc jedni dema- 
skowali się odrazu jako jege zwolennicy, 
iani uznając. że w Polsce już żadnego „in: 
teresu“ dobrego nie ma do załatwienia. wy- 
nosili się chyłkiem zagranicę w poszukiwa: 
niu nowych objektów do pasożytowania. 

Rachuby iedrak żydowskie zawiodły. 
„Cud nad Wisłą“ odwrócił kartę dziejów. 
Rozgromione hordy najeźdź 'ów w popłochu 
i nieładzie uciekały z pod bram Warszawy; 
Co za zawód dla żydów! A tak już byli 
pewni zwycięstwa bolszewickiego, tak o- 
choczo, i dobrowolnie na ochotnika gar- 
nęli się do szeregów bolszewickich — 
a tu zawód. 

Faktem bowiem stwierdzonym jest, że 
w szeregach bolszewickich walczyły na- 
prędce sformowane 


ochotnicze oddzieły żydów z miast 
b. kongresówki, 


zajętych chwiłowo przez posuwające się pod 
Warszawę wojska czerwone. Na dowód, że 
twierdzeń naszych nie czerpiemy z powie- 
trza. cytujemy poniżej ustępy z komunika- 
tów sztabu generalnego. 

I tak dnia 19 sierpnia 1920 sztab gene- 
ralny komunikował: 


„W Siedlcach wzięto do niewoli ocho- 


tniczy oddział żydowski rekrutujący 

się z miejscowych żydów Komuristów* 

Dnia 21 sierpnia o walkach pod Dubien- 
ką: 

„Stwierdzono, iż w tym rejonie walczy 

po stronie bolszewików oddział ocho- 

tniczy żydowski z Włodawy'. 

A w parę dni potem o wałkach przy za- 
jęciu Białegostoku: 

„Po zajęciu przez pierwszą dywizię le- 

gionów w dniu 51 bm. rano Białegosto- 

ku trwały w całem mieście jeszcze przez 

20 godzin zaciekłe walki uliczne z 
przybyłą na pomoc z Grodna 5h  dywi- 

zją sowiecką i miejscową ludnością ży- 

dowską, kióra wydatnie zasilała szeregi 
bolszewickie”, 

Oto olicjalne dokumenty „zasług“ ży: 
dowskich w pamiętnych dniach  sierpnio- 
wych 1920 roku! Ao ilu nie pisano, ile za- 
tuszowano, o iłu my nawet Sami nie wies 
my..! 

O zachowaniu się żydów w czasie na- 
szych walk z bolszewikami możnaby zresz- 
tą całe tomy pisać, w których charaktery- 
styka i zasługa żydowskich obywateli Pań- 
stwa Polskiego, około obrony tej: właśnie 
Polski, która ich swego czasu przygarnęła 
zewsząd wygnanych i prześladowanych 


Księgarnia katolicka 
Dra Wł Miłkowskiego 


w Krakowie Florjańsk 1. 
ma na składzie najnowsze dziełka w kwestji 
ż, dowskiej: 
Chrzanowska Laudyn St. — Ameryka i Pol- 
Polska wobec sprawy zydow. 1925 gr. 50 
Ford — Żyd międzynarodowy, dzie- 
ło w 2 tomach najgruntowniejsza 
praca w kwestji żydów zł. 750 
Justus Dr. Zwierciadło żydowskie zł. 1.20 
Kloth E. Socjalizm i żydowstwo gr 60. 
Kobyliński Stanisław, Sprawa pol- 
ską i kwestja żydowska zł. 150 
Kruszyński Jan ks. prof. rektor U- 
niwersytetu w Lublinie Talmud 
co zawiera i o czem uczy (naj- 
lepszapraca a almidziej 1922, 33,7 
Reb. Mocarstwo podziemne. Wyda- 


nie 4e ilustrowane gr. 60 
Stacha M. Żydzi w Polsce str. 191. zł. 1.— 
Talmud o Chrześcijanach. Wyda- 

nie drugie 1925. POWEHŻ 
Załuski, Biskup kijowski — Mor- 

derstwa rytualne w Polsce do po- 

łowy XVI wieku gr. 30 


Sfr. 2, 


„HASŁO NARODOWE“ 


Nr. 33. 


w jakżeż potwornych cyfrach i faktach zo- 
stałaby uwieńczona! . . 

I dlatego dziś w szóstą rocznicę „cudu 
nad Wisłą*, kiedy żydowstwo w Polsce 
czuje się jak we własnym kraju, tym kra 
ju, którego tak „wydatnie" broniło przed 
bolszewikami, i do którego czuje tak „gwał- 
towną* miłość — musimy głośno zawołać 
i przypomnieć całemu polskiemu społeczeń- 
stwu i rządowi o „zasługach położonych 


dla Polski w r. 1920. 
A dziś jak nigdy żydowstwo znów gło- 
‘$no domaga się jakichś 
nadzwyczajńych praw i przywilejów 
dla siebie. 


znów grozi w prasie zagranicznej, znów a- 
larmuje opinię zagraniczną, a przytem nie 
traci czasu i zabiega gorąco około rządu. 

Społeczeństwo polskie bez różnicy sta- 
nów, kias i partji, to społeczeństwo które 
tak jednomyślnie stanęło w obronie ojczy- 
zny w pamiętnych dniach sierpniowych 
1920 r. wiano dziś — w oblicru *wzmożo- 
nyct zabiegów żydowskich około uzyska- 
nia dla siebie specjalnych przywilejów w 
Poisce — zawołać głośno i śmiało: 


— Dość pasożytowania na ciele Pol 
ski! To nasza ziemia! a wasze miejsce 
— tam, na Wschodzie! 


Odpowiedź moralnie znikczemniałych 
na słuszne zarzuty. 


Warszawski „Kurjer Poranny” obrońcą p. gen. iKrzemieńskiego. | 


„Kurjer Poranny“ organ Fryzego i Ehren- 
berga stanął w obronie gen. Krzemińskie- 
go, twierdząc że zarzuty przeciwko gen. 
Krzemińskiemu są z palca wyssane i że 
jakobym cierpiał na obłęd pieniaczy. 

Ażeby i nasi Czytelnicy mogli sobie wy- 
robić _ opiuje, przytoczę krótką gene- 
zę kampanji przeciwko gen. Dr. Krzemiń- 
skiemu. 

Z końcem stycznia br. dowiedziałem się 
od legjonistów, że gen. Dr. Krzemiński jest 
forytowany na stanowisko Prezesa Najwyż- 
szego Sądu Wojskowego przez klikę noszą- 
cą się z zamiarami przewrotu politycznego, 
a to w ceiu, ażeby ułatwić stanowisko tym 
prowokatorom, którzyby się dostaii na ła- 
wę oskarżonych. i 


Generala Dr. Krzemińskiego napiętnowa- 
lem też odrazu jako skrytego prowokatora 
w Nr. 5, 8, 9, i 10 naszego pisma. 

Że informacje udzielone przez legjoni- 
stów nie były czczymi domysłami i pole- 
gały na prawdzie, przytaczamy następujące 
fakta: 


l) zaraz po ramianowaniu go wicepreze- 
sem Najw. Sądu Wojsk. rozpoczęto w pre- 
sie kampanję kalumejatorską przeciw gene- 
rałom stroniącym od polityki, a stojącym 
na gruncie praworządności. 

2) sierżant WP. Trzmielewski dopuszcza 
się z duść zagadkowych motywów zbrodni 
zabójstwa na Sp. Lindem; czynu tego (jak 
nam wskazano dowrdy) dopuścił się z po- 
lecenia tajnej organizacji podoficerskiej; jak 
nas inormują liczą na to, że Najw. Sąd 
"Wojsk. pod przewodnictwem gen. Dra. Krze- 
mińskiego zniży mu karę albo drogą amne- 
stji umorzy ` 

£) Gen. Krzemiński był protektorem Ba- 
gińskłego i Wieczorkiewicze, agitował w kie- 
runku ułaskawienia i był zwolennikiem wy- 
słania ich do Rosji w drodze zamiany. 

4) Gen. Krzeniński był tym, który spo- 
wodował uwięzienie gen. Malczewskiego. 

5) Gen. Krzemiński napiętnowany przez 
nas jako skryty prowokator zdobył się na 
anonimowy list z pogróżkami i zaczął Szu- 
kać ratunku w tem, że w kancełarjach mi- 
nisterjalnych zaczął mię przedstawiać, jako 
riekomo umysłowo chorego. 

Gdyby to twierdzenie gen. Krzemińskie- 
go polegało rzeczywiście na prawdzie, a 
moje zarzuty podniesione przeciwko niemu 
były tylko tworem fantazji chorobliwie zbo- 
czonego umysłu, (jak „Kurjer Poranny“ 
twierdzi znajduje się dowód tego zbocze- 
nia w aktach personalnych) to powinien był 
p. gen. Krzemiński (Frydman recte Karp) 
skierować sprawę do Prokuratury w Kra- 
kowie wrosząc otwartą skargę i załączając 
do tej skargi „dowody z aktów personal- 
nych“. Prokuratura byłaby sprawę  skiero- 
wała przed Sąd, który gdyby był stwierdził 
że zarzuty są z pałca wyssane i są wytwo- 
rem chorobliwej fantazji, byłby zarządził u- 


sunięcie mią ze stanowiska redaktora odpo- 
wiedzialnego, lub zarządził umieszczenie w 
zakładzie dla umysłowo chorych. Lecz p. 
gen. Dr. Krzemiński (Frydman recte Karp) 
wiedział bardzo dobrze o tem, że jestem 
umysłowo zdrów, wiedział też o tem żei 
dowody jego zbrodniczej działalności mamy 
w ięce, a wiedzial też, że wielu uczciwych 
cłicerów i legjonistów stanęłoby w roli 
świadków przeciwko niemo; ponieważ to 
są wszystko uczciwi i poważni ludzie, więc 
niemożliwem będzie, ażeby ze wszystkich 
wasjatów porobić. Dlatego też siedział jak 
mysz pod miotłą i ani się nie ruszał. 


Gdyby p. gen. Krzemiński był uczciwym 
człowiekiem, to czując się niewinnym, byłby 
wystąpił ze skargą, a czując się winnym, 
byłby się usunął dyskretnie. Lecz gen. 
Krzemiński okazał się jako osobnik zupeł- 
nie znikczemniały; jawnie nie wystąpił, i po 
napisaniu anonimowego listu do nas z po- 
gróżkami, spowodował dyskretną intewen- 
cję władz wojskowych w tym kierunku, a- 
żeby tut. Prokuratura konfiskowała artyku- 
ły krytykujące jego działałność. 

Tymczasem po przewrocie majowym o- 
kazał się gen. Krzemiński znów jako pro- 
wokator, i podjudziwszy poprzednio pułk. 
Liebkinda—Lubodzieckiego i Menkesa— 
Mecnarowskiego do aresztowania Gen. Pro- 
kuratora Wojsk. genesała Grubera i płk. 
Hejdukowskiego, okazał się wspaniałomyśl- 
nym i wypuścił ich na wolność, 


Nasze zarzuty podniesione przeciw gen. 
Krzemińskiemu. powtórzyły pisma obozu 
narodowego — a w obronie zaś jego wy- 
stąpił „Kurjer Poranny* który w swoim nu- 
merze z dnia 14 b. m, w dwuszpaltówce 
pt. „Ataki umysłowo chorych* pisze w ten 
sposób: 

Brukowe pisemko w Krakowie — tygo- 
dnik „Hasło Narodowe“ organ antysemicki 

arcypatrjotyczny i chrześcijański, arcy- 

narodowo— prawicowy od jakiegoś czasu 
atakuje z furją prezydenta Najwyższego 

Sądu Wojskowego w Warszawie gene- 

generała Dra Krzemińskiego zarzucając 

mu nadużycia, fałsz, intrygi i tysiąca in- 
nych z palca wyssanych przestępstw. 

Widzicie więc kochani Czytelnicy co to 
za niewiiiątko ten p. gen. Krzemieński? 

„Kurjer Poranny" warszawski organ p. 
Ehrenberga twierdzi dalej, że cierpię na o- 
błęd pieniaczy, stawia djagnozę, że to zbo- 
czenie umysłowe potęguje się u mnie, i że 
zarzuty preeciw gen. Krzemieńskiemu podno- 
szę z zemsty osobistej za pominięcie mię 
w awansie itp. 


Dla orjentacji zaznaczę, że przez prowo- 
katorów austrjackich w legjonach  zainsce- 
nizowano przeciwko mnie sprawę sądową. 
Prosiłem o zbadanie zarzutów; do rozpa- 
trzenia ich nie dopuszczono, a p. Piłsud- 
ski mianował mię majorem. (Patrz Dziennik 
Personalny nr. 2 z dn. 6 stycznia 1923. o- 
siatnia strona) 


mapa 


Ja awansu nie przyjsłem i w liście o- 
twartym wyraziłem p. Piłsudskiemu współ- 
czucie, 

Zrezygnowałem również z emeryfury. 

Przechodząc do oceny powyższej notat- 
ki „Kurjera Porannego" zaznaczam, że w 
w dwóch wypadkach zwykłem doznaweć 
uszucia błogości: 


1) jeżeli mię spotka uznanie ze strony 
uczciwych ludzi, 
2) jeżeli mię spotkają insynuacje (lub 


nawet obelgi) ze strony kanaljii łotrów itp, 


Tej drugiej przyjemności doznałem prze- 
czytawszy powyższy artykuł „Kur. Por). 

Menerzy tego pisna uprawiają prostytu- 
cję duchową. 

P. Ehrenberg hołdując geszefciarstwu w 
polityce był konserwatystą później dla in- 
teresu stał się antysemitą i pracował w 
„Głosie Narodu“. Po śmierci śp. Józefa Ro- 
gosza dzierżawił od p. Rogoszowej wyda- 
wnictwo „Głosu Narodu“, Nie płacił czyn- 
szu dzierżawnego pani Rogoszowej tylko 
chowając pieniądze do kieszeni, nie  trosz- 
czył się o redakcję i hulał z panienkami z 
półświatka. Pani Rogoszowa musiała mu 
zatem dzierżawę wydawnictwa odebrać, 


Pan Ehrenberg namówił wówczas jedne- 
go obywatela ziemskiego do wydawania 
pisma: „Nasz Głos* do którego przystąpił 
z udzialem 3000 korou wręczając wspólni- 
kowi weksel na taką sumę. Narobiwszy dłu- 
gów wyniósł się po holendersku z Krako- 
wa pozostawiając znajomych w  nieutulo- 
nym żalu nie tyle po swej osobie ile po 
pieniądzach na które ponaciągał ludzi. 


Potem dopiero pokazało się, że p, Ehren- 
herg zbierając składki na odbudowę wie- 
ży Jasnogórskiej w Częstochowie nie był 
w Stanie wyliczyć się ze składek, a napig- 
tnowany publicznie jako defraudant siedzi 
jak mysz pod miotłą i ani się nie ruszy; 
(tak samo jak p; gen. Krzemieński Frydman 
recte Karp: na zarzut prowokatorstwa kłam- 
liwości i oszustwa) Dlatego p. Ehrenberg 
zyskał przydomek Jasnogórskiego. 


Ten sam Ehrenberg wylądewał w „Ku- 
rjerze Porannym* i postępując jakby jakiś 
Schufteuthał, z serwilizmu przed władzam 
rosyjskimi w r. 1914 dnia 14 września wi 
„Kurjerze Wieczornym“ nazywał Piłsudskie- 
go megalonianem „cierpiącym na paraliż po: 
czucia odpowiedzialności* a w dwa dni 
później na łamach tego pisma zarzucił mu 
„dyplomację z oślej ławki* — ten sam 
Ehrenberg postępując jako  Schurkenhitgel 
gnie się obecnie we dwoje przed Piłsud- 
skim. 


Jeżeli spytacie Kochani Czytelnicy, co © 
tego rodzaju ludziach myśleć należy, to 
wam odpowiem, że to są ludzie bardzo 
biedni, bardzo nieszczęśliwi, a to z powo- 
du ich znikczeranienia moralnego. To są 
typy pewnego odłamu „obozu sanacji mo- 
Inej*. 


„Kurjer Poranny“ występując w roli 
obrońcy niewinnie uciśnionych zwykł po- 
stępować przytem jak ten niewybredny a- 
dwokat, który (mówiąc makuszyńszczyzną) 
stara się przed audytorjum przedstawić sta- 
rego oszusta jako młodego anioła. 

Jan Kozicki, 


Cpg gm 
Biały Sztandar. 


Krew naszą długo leją żydy, 

I wylewają ludu łzy, 

Dość już żydowskiej ohydy, 

Porządek z nimi zrobim my. 

Dalej więc, dalej więc wznieśmy śpiew, 
Nasz sztandar płynie w polu chwały, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew. 
Przeciw-żydowski rzucając siew, 

A kolor jego śnieżno-biały, 

Już nie przewodzi żyd psiakrew. 


Ze spraw, które zajmują ogół publiczny 
nie można pominąć milczeniem sprawę bar- 
dzo aktualną a mianowicie likwidację Ma- 
łopolskiego Zakładu Odzieżowego w Kra- 
kowie i Lwowie. Sprawą tą winne się za- 
jąć gorliwie we własnym interesie odnośne 
zrzeszenia i instytucje, których funkcjonarju- 
sze korzystali tamże z udzielonego ;kredytu 
towarowego. Rząd p. Wł. Grabskiego sko- 
rzystawszy z udzielonych przez Sejm pel- 
nomocnictw ogłosił sprzedaż tej placówki 
humanitarnej, która jakkolwiek ` niezupełnie, 
to jednak po części spełniała swoje zada- 
nie, usługując klijentelę przeważnie ze sfer 
urzędniczych i chrześcijańskich. 

Zwracamy jednak uwagę interesowanych, 
że Rząd nie miał prawa ogłaszać sprzeda- 
ży majątku, do którego nie przyczynił się 
żadnym wkładem. Stwierdzamy, że przy 
powstaniu instytucji tej, uzyskana pożyczka 
zakładowa w Banku Przemysłowym, zc sta- 
ła przez Zakład jeszcze w roku 1919. cał- 
kowicie spłacoiia i cały pozostały majątek 
zebrany ze zysków od sprzedanych towa- 
rów winien obecnie przejść w te ręce, któ- 
re się na to złożyły. 


N'e pojmujemy zatem, na jakiej /podsta- 
wie Rząd rości sobie pretensje do Zakładu 
i wystawia go jako swoją własność na 
sprzedaż, jeżeli Zakład opłacał wszystkie 
należne podatki, tak jak każde inne pized- 
siębiorstwo handlowo-przemysłowe. Oko- 
liczność dla prawników ogromnej wagi. 
Z majątku tego, wartości przeszło 2 miljo- 
nów winna być stworzona fundacja, a pla- 
cówka winna być utrzymaną nadal i służyć 
celowi, dla jakiego została stworzona, chro- 
niąc przeszło 100 osób przed zagrażającą 
redukcją i bezrobociem. Zlikwidowanie jej 
byłoby bezwzględnie także „dotkliwym cio- 
sem wymierzonym w kieszeń urzędników, 
którzy byliby zmuszeni kupować niezbędne 
artyknły odzież»we na kredyt u rozmaitych 
osławionych ze swojej niesumienności wy- 
zyskiwaczy, zwłaszcza żydów. 


Dalsze utrzymywanie przedsiębiors'wa za 
leżnem będzie przedewszystkiem od racjo- 
nalnego kierownictwa, czego © dotych- 
czasowem nie możemy niestety powiedzieć. 
Już dopuszczenie do sprzedaży Zakładu 
przez Rząd potwierdza nasze przypuszcze- 
me i ta właściwie niezaradność kierowni- 
ków spowodowala upadek. Dlaczego np. 
ubikacje olbfzymiego gmachu Zakładu we 
Lwowie nie Były racjonalnie wyzyskane? 
Całe piętra stały od roku 1920 puste i nie 
chciano ich nikomu wynająć, po pustych 
halach wiatr hulal, wiele setek tysięcy zo: 
stało utraconych, a Rząd i gmina m. Lwo- 
wa uszczuplone na podatkach, to samo mo- 
żnaby powiedzieć i e lokach sklepowych, 
które całemi miasiącami stały puste niewy- 
najęte pomimo, że chętnych oferentów zgła- 
szało się bez liku. 


Fabryka krawiecka również nieracjcnalnie 
zatrudniona, a mogły i powinne były zna- 
leżć w niej zatrudnienie setki robotników 
przy szyciu dostaw dla wojska, koleji, po- 
czty, i tp. Niestety, nietakt młodego dyre- 
ktora odstrasza komisje mundurowe urzę- 
dów od udzielania Zakładowi dalszych do- 
staw. Zaiste można być bardzo zdolnym 
przedsiębiorcą instalacyjnym, ale za to 
bardzo i to bardzo kiepskim kupcem. Wy- 
bór jednostek o takich kwalifikacjach fa- 
chowych na kierowników był : nieodpowie- 
dni, to okazało się dobitnie, ale zarazem i 
zemściło na Zakładzie rujnując jego egzy- 
stencję. Nauka to dla nas, Polaków i prze- 
stroga. 

Jeszcze nie wszystko stracone, można 
przeprowadzić naprawę stosunków ale trze- 
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Skandal z likwidacją 
Małopol. Zakładu Odzieżowego 


Kto winien? — Setki pracowników mają się znaleźć na bruku. — A z tego 
wszystkiego cieszą się tylko żydzi. 


ba działać szybko przez wydanie odezw? 
zwołanie wieców, utworzenie odpowiednich 
komitetów, któreby zwróciły się do swoich 
posłów i senatorów z wezwaniem zgłosze- 
nia interpelacjj w sejmie i unieważnienie 


ogłoszenia sprzedaży majątku Małopolskie 
go Zakładu Odzieżowego, który „prawnie i 
bezsprzecznie należy do tych, którzy go 
stworzyli tj. urzędników — klijentów. — 
Dziś z wiadomości o likwidacji tej instytu 
cji cieszą się tylko żydzi. 

Czyż mamy więc naprawdę dopuścić do 
zwinięcia polskiej placówki kupieckiej, na 
to, by kosztem jej mogły powstać potem 
inne żydowskie? Czyż naprawdę niemamy 
w sobie ani krzty zmysłu organizacyjnego, 
kupieckiego; czyż naprawdę w Polsce u- 
mieją tylko żydzi handlować?!.. 


Że złotej księgi zasług żydowskich. 


Wykrycie wielkiego magazynu przemycanych towarów. 


Polska Agencja Telegraficzna donosi: 

Lwowska dyrekcja celna wykryła we Lwo 
włe wielki magazyn szmuglowanych towa: 
rów. 

Oto w mieszkaniu Izraela Pipesa 'znale- 
ziono znaczną ilość dużych kartonowych 
paczek, z których każda ważyła z górą 70 
klg. W paczkach tych znajdowały się ko- 
ronki jedwabne, bawełniane, oraz inne ma: 
terjały łącznej wartości 8.009 dolarów. 

Pipes iłómaczy się tem iż towary są wła- 
snością nieiakiego Zygmunta Wachtla, który 
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je u niego zdeponował. 

Niewątpliwie towar został przeszmuglo- 
wany przez zieloną granicę i przywieziony 
potajemnie do Polski. 


Oto znów jeden z kwiatków do bukietu 
„zasług“ żydowskich około budowy odro- 
dzonej Polski 


Tylko więcej takich lojalnych "obywateli 
polskich, a Pelska napewno stanie się wiet- 
ką I pctężną, ale... 'w kieszeniach żydow- 
skich. 


osa amaun- 


Z Polski i zagranicy. 


Pokòj ale tylko na ustach. 


„Britisch United Press“ zamieszcza cgło 
szoną przez Ligę Narodów statystykę, doty- 
czącą zbrojeń iądowych oraz morskich, na 
które główne państwa wydają następujące 
sumy w funtach szterl. :: Anglja - 114 milj. 
Stany Zjednoczone — 110 milj, Francja — 
51 milj., Japonja 43., Rosja — 38 milj., Wło- 
chy — 3I milj, oraz Niemcy — 21 milj. 


Szkocja chce być wolną. 
Szkocka grupa labour Party, wniosła do 
Izby Gmin żądarie zmiany ustroju w Szko» 
cji w tym kierunku, aby krajowi temu na- 
dano włany parlament, własny rząd z pre- 
zydentem ministrów na czele. 


Kró! Egiptu obrażony na Króla Anglji 

Zapowiedziany przyjazd do I.ondynu króla 
egipskiego, Fuada Igo został odłożony na 
czas nieograniczony. Zmiana ta spowodo- 
wana została protestami, .łożonymi w 
Foreign Office przeciw udekorowaniu wład- 
cy Egiptu orderem Podwiązki. Niezadowo- 
lenie było tak silne, że król Jerzy Viy zmu- 
Szony został do cofnięcia swego zamiaru, 


czem oburzony Fuad Iszy odwołał podróż. 


W Marokko walki trwają. 

Według komunikatu urzędowego, 3 kolum- 
ny wojsk hiszpańskich, operujące na odcin- 
ku Ceuty, posuny się naprzód. Wśród do- 
konanych ostatnio zgłosżeń uległości przy- 
wódców powstańców, na podkreślenie zasłu- 
guje poddanie się Hamida - Eddula, jedne- 
go z najpoważniejszych przywódców szcze- 
pu Beni Hassa. 

Grupa partyzantów wtargnęła na tery- 
torjum El-Aimas i wzięła do niewoli wielu 
jeńców, w tem 3 ch kaidów i uprowadziła 
znaczną ilość bydła. 


W Portugalji nowy bunt. 

W kolonji portugalskiej Goas zbuntowali 
się oficerowie pod dowództwem pułk. 
Segueira, 

Zmusili oni generalnego gubernatora do 
ustąpienia. 

Seguier objął władzę i zatelegrafował do 
rządu portugalskiego, iż w kolonji panuje 
spokój, a krok jego był konieczny ze wzglę- 
du na nieudol::oŚć gubernatora i na zamiar 
zmniejszenia pensji oficerów. Portugalski 


„dzenia podają, 


minister kolonji odpowiediał, że nie uznaje: 
rewolucji i wezwał zbuntowanych oficerów 
do natychmiastowego powrotu do Portu- 
galji. 
Krwawe walki w Meksyku. 

Wedle wiadomości z Meksyku w Toreon 
doszio do starcia między wojskiem i kato- 
likami. Szef policji miasta jest ranny, 3 de- 
monstratów zabito, 2 raniono. W Acambra 
tłum zamordował jednego urzędnika. W 
Tampico tłum zaatakował dwóch policjan- 
tów, którzy otrzymali ciężkie rany. W mieś- 
cie Meksyku panuje sponój, jednak nastrój 
jest bardzo podniecony. Urzędowe stwier- 
że od i sierpnia zabitych 
jest 29 osób i 41 rannych. 

Fiasko pan-azjatyckiego kongresu. 

Pan.azjatycki kongres w Nagasaki zakoń- 
czył swe obrady z bardzo marnym rezul- 
tatem; i przyczyną rozbicia kongresu była 
rozbieżność między chińską a japońską de- 
legacją. Chińczycy zażądali od japońskich 
delegatów zgody na rezolucję potępiającą 
zaborczy imperjalizm Japonji wobec/Chin. 
Japońscy delegaci na znak protestu obuś- 
cili kongres, w którym pozostali tylko Chiń. 
czycy i uelegaci hindusy. 


Berki Joselowicze 
odrodzonej Polski. 


Mocą decyzji min. spraw wewnętrznych 
pozbawiono obywatelstwa polskiego za u- 
chyiarnie się od obowiązku służby *wojsko- 
wej w myśl art. 1 rozporządzenia Rady O- 
brony Państwa z dn. 11 sierpnia 1920 ro- 
ku następujących dezerterów: 

Kulika Abrama, ostatnio zamieszkałego 
przy ul. Pańskiej 59. w Warszawie, Potasz- 
mana Motela (Śliska 37), Langlebena Aro- 
na jakóba (Targowa 42), Zysberga Abrama 
(Nowolipie nr. 56), Hopensztadta Majera 
Bera (Ś-to Jańska nr. 27), Lasockiego Rer- 
ka (Sienna 4'), Taumana Borucha (Nalew- 
ki nr. 23—25), Sokoła Moszka (Ciepła 8), 
Kuszera Hersza Mendla (Wileńska 19). 


Sami żydzi! 


Str. 4. 


(ienzywa żydowska na | 
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Wielkopolsię 


w celu opanowania tamtejszego handlu. 


Od dłuższego już czasu żydzi "dokładają 
usilnych starań, aby zawładnąć handlem w 
Poznańskiem i na Pomorzu, podobnie jak 
to uczynili w b. Kongresówce, Kresach i 
„Małopolsce. Psmo nasze ustawicznie wy- 
krywa coraz to uowe podkopy żydowskie, 
jakie czynią oni pod 'zwartem dotychczas, 
"czysto-polskiem . kupiectwem w Wielkopol- 
sce. Żydostwo bowiem znieść nie może te- 
go, aby ta jedyna, niezażydzona jeszcze 
dzielnica Polski nie „zunifrikowała się“ pod 
względem zażydzenia z resztą kraju. 

Nie zorganizowany należycie dział hur- 
towy w wielu branżach kupieckich w Wiel- 
kopołsce ułatwia żydom powolne choć u- 
stawiczne wcćiskanie się na ten teren w 
charakterze dostawców hurtowych. 

Taki np. handel skórami w Wielkopol- 
sce również znajduje się w rękach żydów. 
Handel włókienniczy to też dział znacznie 
zażydzony. W Poznaniu np. połowa hurto- 
wników w tejże branży to żydzi. Agenci ja- 
cy kręcą się po Wielkopolsce to też sami 
żydzi, wysłani przez fabryki żydowskie z 
Łodzi, 


Samoobrona w stosunku do naporu ży- 
dostwa jest niezwykle utrudniona, a to z 
tego względu, iż są oni silnie zorganizo- 
wani, posiadając szereg Związków, a co 
najważniejsze, kapitały. Na terenie np. Po- 
znania, gdzie w stosunku do innych miast 
Małopolski rp. w b. Kongresówce jest wprost 
znikoma ilość ludności żydowskiej, istnieje 
żydowskie Towarzystwo Kupców, oraz ży- 
dowski bank udziałowy, który niesie nie 
chrześcijańskim przedsiebiorstwom pomoc 
kredytową. Zawdzięczając właśnie m. in. 
dobrze zorganizowanemu kredytowi, żydzi 
zdołali tak doskonale opanować hurt. 


Kupiectwo polskie Poznańskiego i Fo- 
morza winno dołożyć wszelkich starań, aby 
nie dopuścić do tej ofenzywy żydowskiej 
jaka trwa już od dłuższego czasu. 


Niedopuszczenie do dalszych postępów 
żydostwa na tym t:renie i wyparcie ich z 
tych placówek, do których się wdarli, — 
oto zadania najbliższej przyszłości kupiectwa 
ziem zachodnich. 


Do walki z pilaństwem ! 


jedną z największych plag, jak'e trapią 
naród polski jest pijaństwo, Grasuje ono 
nietylko między robotnikami wszelakiej ka- 
tegorji - między ludem wiejskim i miejskim, 
ale co najsmutniejsza: między polską inte- 
ligencyą, — a nawet między naszą młodzie- 
żą szkolną. Połowa naszych nieszczęść jakie 
na naród polski spadają — pochodzą z 
pijaństwa. 

Że robotnik cierpi nędzę i żali się na 
swój los, winien temu po większej części 
jego nałóg pijaństwa. Pracuje cały tydzień 
dość ciężko — i otrzymawszy zapłatę, po- 
łowę przepija u żyda. Za drugą połowę 
trzeba się utrzymać: — on, żona — i kilkoro 
drobnych dzieci. Trzeba się ścisnąć — nie- 
dojeść, chodzić obdarty, mieszkać u kogo 
kątem. Stąd niezadowolenie: przekleństwa— 


kłótnie — obraza Boga — bijatyka w do- 
mu — uszkodzenie ciała — utrata zdrowia 
— i niezdoiność do pracy. 

To samo u chłopa na wsi. Wziął zboża 
na jarmark, choćby się wszystko przydało 
w domu, bo jeszcze daleke do nowego, — 
a w domu kupa ludzi. Głodne pyski: dzieci- 
by zjadły — parobek i dziewka też — sam 
wreszcieby przekąsił chleba skibkę z omastą 
i babieby dał Ale musiał sprzedać, Dostał 
za korzec żyta 32 zł. Myśli sobie: „Zapłacę 
podatek — parobkowi dam zasługę, bo się 
św Jan zbliża.* Zamyślony wszedł do karcz- 
my. Kazał dać jednego. Namanił się Woj- 
tek — usiedli za stołem — i przepili całe 
32 zł. — i jeszcze się przyborgowali.. 

"A tu żona wygląda z obiadem — ogień 
wytęchnął — dzieci głodne. Ojca niewidać. 


Nr. 33 
Wreszcie przyszedł — uwalany — nos za- 
krwawiony — upadł na równej drodze — i 


potłukł się. Podatek stoi niezapłacoty — pa- 
robek pieniędzy nie dostał żyta w są- 
sieku na chleb brak. Bieda —skweres — kłó- 
tnia — i te same sceny, co i w domu 
robotnika oddającego się pijaństwu. 

A zajrzyjmy o rodziny miejskiego inte- 
ligenta — lubiącego się napić. Wyszedł z 
kancelerji — godzina 3. popołudniu. Obia- 
du jeszcze nie jadł. Spieszy do domu — 
koło wyszynku wódek. Zobaczył wystawe 
—nęci go „Wstąpię: wypiję ze dwa — i 
przekąszę kanapkami. Będzie obiad lepiej 
smakował“. Wszedł —- i zastał znajomych. 
Wypili po 2 — i po więcej. Ze szynku — 
poszli do cukierni — z cukierni, do szynku 
i t. w kolo. Zamiast na obiad — przyszedł 
dawno po kolacyi, której nie jadł] 

I tak płynie mu dzień za dniem, Na 
pierwszego wziął pensyę jako sekretarz sta- 
rostwa. „onie nic nie dał, bo on prowadzi 
rachunki. Wszystkie pieniądze nosi ze sobą 
i wydaje wedle potrzeby: żonie na kupno 
dzieciom na szkolne wydatki — i dla siebie, 
jak się trafi... W tym miesiącu już 10. brakło 
mu. na codzienne wydatki. Tu wziął na kre 
dyt — tam się dopożyczył — a'e mimo to 
zawsze humor ma: buzia i nos czerwone, 
głośno gada — a wszędzie go pełno. Zona 
w domu tymczasem zasmarowana — dzie- 
ci głodne po ulicach gonią — do szkoły nie 
chodzą. Jeden nie skończył powszechnej — 
drugi wyrzucony z gimnazyum. W domu 
nieład — to też nic go tam nie ciągnie, a 
jak przyjdzie do domu: kłóci się z żoną i 
dziećmi — wygaduje na ludzi — rząd i spo- 
łeczeństwo — nawet na Boga! 

A już niema przykrzejszego widoku, jak 
widzieć 15-letniego chłopca upitego i leżą- 
cego w kanale — albo upitego ucznia lub 
uczenicę w wieku jeszcze młodszym bardzo 
często w obecności swoich rodziców! 

A cóż dopiero. gdy się widzi upitego 
nauczyciela w szkole za katedrą, kiedy, 
właśnie uczniowie lub uczenice najgrawają 
się z niego ?! 

A takich widoków u nas w Polsce coraz 
więcej — dzięki pijaństwu, wkradającemu* 
się nawet do najświętszych przybytków. 

Dlatego największy czas, byśmy zatrąbili 
na alarm — i spółeczeństwo polskie zawez 
wali do walki z pijaństwem — do walki z 
największym naszym narodowym i religijnym 
wrogiem — do watki z wszystkimi, co pijań- 
stwo wśród naszego spółeczeństwa Sszerzą 
inaród polski pijaństwem moralnie i mate- 
ryalnie rujnują — do walki z żydowskiem! 


Kapłanizłotegocielca. 


Jak międzynarodowa rodzina żydow- 
skich potentatów finansowych Rot- 
szyldów  demoralizuje Francję. 


© demoralizatorskich i destrukcjnych za- 
chciankach Rotszylaów pisze jeden z dzien- 
nikarzy francuskich. 

Od czasu, gdy jeden z Rotszyldów tak 
doskonale operował kredytem i pieniądzmi, 
kroczą Potszyldowie w pierwszych szere- 
gach największych państw europejskich. 

Są to Rotszyldowie dynastyjni. Jeśli oprócz 
nich, znajdzie się jakiś inny Rotszyld, któ- 
remu grozi sława i rozgłos, to opanowuje 
go taki szacunek przed prawdziwymi, bo- 
gatymi imiennikami, że przedewszystkiem 
zmienia wiarę i nazwisko. 

Tak właśnie postąpił m. in. ów Jeroboam 
Rotszyld, francuski dziennikarz, poseł i pu- 
cybut starego Clemencau, który przyjął nae 
zwisko Mandel. 

Jest to ten sam ;Mandel, o którym jego 
wielki pryncypał powiedział: 

— Ja kadzę, a Mandel cuchnie!... 
Te słowa towarzyszą intronizacji 
Rotszylda w historji trzeciej republiki. 
-. Prawdziwych Rotszyldów posiada Anuglja, 

Niemcy i Francja. 

Szczególnie w tej ostatniej 

kilka wspaniałych egzemplarzy. 


tego 


przyjęło się 


Nie mam na myśli barona Jamesa, który 
posiada doskonale prowadzoną stajnię wy- 
ścigową i chadza w szarym żakiecie, na co 
sobie dzisiaj tylko niepodrabiany Rotszyld 
pozwolić może nie wystawiając się na po- 
śaniewisko. 

Nie mam również na myśli owego Rot- 
szylda, który należy do piętnastu kuratorów 
Banque de France i który tniedawno, sły- 
sząc o żądzy złota Pereta i Caillaux, po- 
wiedział: 

— Paczej pozwolę sobie wyrwać oby» 
dwoje oczu, niż zgodzę się na to, by ru- 
szyć złote naszego banku! 

Wynika z tego, że przedewszystkiem ten 
Rotszyld uważa Banque de France za ich 
bank, podczas, gdy historja uczy, że stwo- 
rzył go Napoleon I. Pozatem musi się on 
szybko rozejrzeć za jakimś zdolnym okuli- 
stą. 

Rotszyld z Banque de France wymienia- 
ny jest zawsze bez imienia, jakby chciał 
powiedzieć o sobie: 


— Nie jestem osobą, jestem bankiem. 

Natomiast jego wujaszek, Henri de Rot- 
szyld, chce koniecznie być osobą, a nawet 
kilkoma osobami. 

Jak krezus, hodowca koni i lekarz nazy- 
wa się Henri de Rotszyld i mieszka w pię- 
knym zamku w Vaux de Cernay. Ale jako 
dramaturg nazywa się Andre Pascal, miesz- 
ka w Paryżu i właśnie w tym roku wybu- 


dował sobie teatr, aby mieć pewność, że 
jego sztuki będą grane. 
« Jak widać, jest to bardzo oryginalny Rot- 
szyld. 

Ale chwileczkę cierpliwości: 
koniec. Najlepszym z rodziny 
Maurice de Rotszyld. 


Chciał on zostać posłem, ponieważ nawet 
najpiękniejsza stajnia wyścigowa nie zaspa- 
kaja jego ambicji. Jego wytworny nos tę- 
sknił do gorzkawo-perwesyjnych perfum pa- 
łacu Burbonów. 

Z kronik rodzinnych wiedział on, że jego 
przodkowie kupowali całe kraje. , Ponieważ 
w dzisiejszych czasach nikczemna cemokra- 
cja nie dopuszcza takich tranzakcji, zado- 
wolił się kupnem francuskiego departamen- 
tu Hautes Alpes ze stolicą Gag włącznie. 

Był kontrkandydatem kartelu lewicy i 
dlatego kupił sobie dodatkowo najbardziej 
wpływowego w tym departamencie posła 
socjalistycznego C!uzela.j 

Jest to niezbity dowód, że Rotszyldowie 
jeszcze dzisiaj wiedzą, iż za pieniądze mo- 
żna mieć rozmalte drobnostki. 

Ale z drugiej strony historja ta świad- 
czy, że nie umieją oni już rozsądnie gospo- 
darować swymi majątkami. 

I oto stało się coś niezwykłego. 

Ten bezprzykładny zakup głosów barona 
Maurice'a napełnił parlamentarzystów takim 
strachem, że przez dwa lata nie mogli się 


nie na tem 
jest baron 
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karczmami i szynkami — różnego rodzaju 
propinacyami rafineryami spiritusu ! 

Tę walkę możemy tem łatwiej rozpocząć, 
że mamy ustawę sejmową z d. 23 kwietnia 
1920 r: „O ograniczeniu w sprzedaży 
i spożyciu napojów alkoholowych* i Roz 
porządzenie wykonawcze Ministerstwa 
Zdrowia Publ. z d. 2 czerwca 1922. które 
drogą plebiscytu lub uchwałami gminnemi 
dozwalają nam w krótkim czasie znosić 
wszystkie karczmy i sprzedaże alkoholu 
nietylko w gminie ale iw powiecie — a 
nawet w całem państwie, jeżeli tylko więk- 
sza połowa ludności się oświadczy za znie- 
sieniem. 

Przy województwach i starostwach są 
zorganizowane nadto w myśl tej ustawy 
specyalne komisye do walki z alkoholem. 
Te komisye stawiają wnioski w sprawie 
ilości i rozmieszczenia miejsc sprzedaży na- 
pojów alkoholowych do władz skarbowych 
one też występują z wnioskami o cofnięcie 
koncesyj restauratorom nie stosującym się 
do niniejszej ustawy. 

1) Zabierzmy się więc corychłej do pracy 
organizujimy w całej Polsce stowarzyszenia 
i komitety przeciwalkoholowe 

2) na publicznych i prywatnych zebra- 
niach  wyjaśniajmy szkodliwość używania 
trunków upajającycii 

3) rozszerzajmy pisma i książki traktu- 
jące o szkodliwości alkoholu 

4) domagajmy się u Rządui Władz szkol- 
nych wprowadzenia do szkół publicznych 
wykładów przeciwalkoholowych — wreszcie 

5.) pouczajmy lud wiejski i miejski, oraz 
inteligencyę jak ma znosić u siebie przy 
pomocy wymienionej powyżej ustawy miej- 
scowe karczmy — szynki i propinacye, 
wszelkiego rodzaju gniazda demoralizacyi 
żydowskiej wśród naszego ludu! 

Ludwik Młynek. 


z 
0 


Otwórz oczy i patrz! 


Jeśli ci mówią, że wszystko złe pochodzi 
od burżujów od kapitalistów, to pomyśl, że 
burżujem i kapitalistą jest przeważnie żyd, 
bo w czyich rękach są 'przeważnie banki, 
kamienice, sklepy, fabryki szynki jak nie w 
żydowskich? 

Wszystko oni zagarnęli a teraz buntują 
Cię przeciwko nielicznym bogatszym od 
Ciebie chrześcijanom przemilczając staran- 
nie, że nikt inny tylko oni są posiadaczami 


zdobyć na odwagę przegłosowania, czy ten 
najdziwaczniejszy z Rotszyldów może za- 
siadać w ich gronie. 


Wszyscy oni mają nieczyste sumienia, a- 
le czegoś podobnego jeszcze 'nie widzieli: 
Sprytny Maurice obiecał np. chłopom w de- 
partamencie Hautes Alpes, że po wyborach 
założy bank, który będzie pożyczał pienią- 
dze na 2 procent rocznie. 


Zaimponowało to posłom, fprzyzwyczajo- 
nym do łowienia głosów w mętnych wo- 
dach do tego stopnia, że sprawozdawca 
komisji śledczej przy końcu swego 300- 
stronicowego referatu zaznaczył, iż metody 
Rotszylda nie są wprawdzie uczciwe, ale 
praktykowane, tylko nie w |takich rozmia- 
rach. 


Baron Maurice został jednak 'wykreślony 
z listy posłów; w głosowaniu brało udział 
tylko trzystu posłów, a pozostałych trzystu 
wolało się ukryć. 


Odchodząc rzekł krótko: 
— Au revoir. messieurs! 


Bowiem będzie znowu kandydował i zno- 
wu będzie wybrany. Byłyby to zresztą kpi- 
ny w historji świata, gdyby w ;dzisiejszych 
czasach Rotszyld nie mógł sobie kupić jed- 
nego głodnego departamentu w |górzystych 
okolicach Francji... 


skarbów Świata, które zdobyli odebrawszy 
ją waszym braciom i ojcom. 


Jeśli więc kto ci wkłada w uszy hasło: 
„odebrać mienie i mająt<i burżujom“, to 
wiedz, że na dziesięciu majętnych ludzi jest 
dziewięciu żydów i na nich przedewszyst- 
kiem tych bogactw należy poszukać bo tem 
cobyś znałazł u chrześcijan nie na długo 
się pożywisz a za bogactwa ‘żydowskie 
możnaby dziesięć razy tyle ziemi dostać 
dla bezrolnych, Oni chcą wyniszczyć naszą 
chrześcijańską inteligencję by potem całkiem 
nas owładnąś i wyssać jak to w Rosji już 
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uczynili żydowscy bolszewicy. 

Nie orzą, nie sieją, a obficie zbierają, Ży- 
dowskie to tumanienie i agitacja robi, że z 
zazdrością patrzysz na majątek nielicznych 
chrześcijaa podczas gdy właśnie majątki i 
bogactwa żydów nieuczciwie tak często na- 
byte w oczy Cię nie kolą, tylko uważasz je 
za rzecz która się im słusznie należy. 

Nikt Cię nie namawia, żebyś wrogo za 
to wszystko przeciw żydom występował ale 
powinieneś dążyć do tego by ich bogactwa 
zostały umniejszone na rzecz społeczeństwa 
w drodze ustawowej zmiany konstytucji. 


pom eż EN JOBOOA SZ 
Co sie dzieje w całej Polsce? 


Wieliczka. 
Odpowiedzi na „Uwagi p. 
Antoniego Smrckow skiego'. 


Bardzo się ucieszyłem, czytając w „Ha- 
śle Narodowem* pierwociny pracy umyśło- 
wej młodziutkiego „polonisty* p. Antonie- 
go Smrokowskiego, stającego swymi „U- 
wagami“ w obronie „Prywatnego Gimna- 
zjum żeńskiego w Wieliczce* i „jego racji 
bytu“ ... Ale te „Uwagi“ nie świadczą 
jeszcze o „kwalifikacji sił nauczycielskich* 
wymienionego gimnazjum — i wypowie- 
wiedzianych w moim artykule twierdzeń 
obalić nie potrafią. j 

Przedewszystkiem p. Smrokowski mego 
artykułu: „Prywatna Szkoła zawodowa żeń- 
ska w Wieliczce“ zamieszczonego w 29 
num. „Gasła Oarodowego“ nie zrozumiał 
należycie. Celem jego — nie było obniże- 
nie wartości prywatnych szkół średnich w 
Wieliczce lecz wykazanie, że te szkoły w 
przejściowym okresie wojennym i powojen- 
nym zadanie swoje jako placówki zarob- 
kowe dla miejscowego nauczycielstwa w 
ciężkich czasach aprowizacyjnych doskona- 
le spełniły i obecnie jako nie mające racji 


dalszego bytu w dotychczasowym chara- 
kterze powinny być zlikwidowane. Ta li- 
kwidacja się już rozpoczęła dzięki samej 


młodzieży i jej rodzicom, którzy zrozumieli 
że obecne prywatne szkoły żeńskie są bar- 
dzo drogie — a córkom ich nie dają na- 
leżytego zabezpieczenia na przyszłość. Roz- 
poczęły ją wreszcie same Władze szkolne 
które z jednej strony poleciły zwijanie naj- 
niższych kursów -— a z drugiej strony za- 
przestały wizytacji i odmówiły im praw pu- 
bliczneści, wskazując równocześnie miaro- 
dajnvm czynnikom, by w miarę likwidacji 
prywatuych szkół ogólnokształcących otwie- 
rały w Wieliczce kursa „Prywatnej Szkoły 
zawodowej żeńskiej*, która więcej Gdpo- 
wiada potrzebom miejscowej ludności, niż 
obecne gimnazjum żeńskie lub seminarjum. 

„Uwagami zaś swemi, że nauczycielstwo 
wielickich szkół powszechnych z obawy 
przed „redukcją“ powstrzymało młodzież 
miejską od zapisywania się i do miejsco- 
wych szkół średnich — i że jej rodzice 
niezamożni ze względów  oszczędnościo - 
wych poszli mu narękę — popiera p. Smro- 
kowski tylko moje wywody w dalszym cią- 
gu, że ludność wielicka straciła zaufanie 
do szkół średnich i wpisy do nich formal- 
nie zbojkotowała tak, że kierownictwo Pry- 
watnego Gimnazjum żeńskiego w Wieliczce 
postanowiło skasować stopniowo trzy naj- 
niższe klasy rzekomo z powodu „przekształ- 
cenia obecnego 8-mio klasowego gimna- 
zjum na gimnazjum 5-cio klasowe ARE 
Takie przegrupowanie klas z ośmiu — na 
pięć bynajmniej nie świadczy o „coraz le- 
pszem organizowaniu się“ gimnazjum — 
ani o jego „żywotności“ i „racji bytu“. Jest 
to bowiem taktyczny — anbefohlener Rück- 
zug. 

Co do „uwag* p, Smrokowskiego, że 
„każdy Wieliczanin wie o tem, że szkoła 
ogólnokształtąca nigdy nie przygotowuje 
do zawodu“ — i że „rodziny wielickie nie 


posyłają swych pzieci do gimnazjum z tą 
myślą, że po skończeniu nauki w tych za- 
kładach otrzymają natychmrast posady rzą- 
dowe* — to muszę p, Smrokowskiemu po- 
wiedzieć otwarcie, że sam w to co napisał 
nie wierzy, - że jest to najzwyklejsze a- 
kademickie „bujanie“ . . . na które się nie 
odpowiada poważnie. Takiej samej warto- 
ści jest „uwaga“, że „dzieci włościaństwa” 
— „naogół przedstawiają materjał szkolny 
bardzo mało obiecujący” ... 


Słowem, „uwagi“ p. Antoniego Smro- 
kowskiego nietylko moich twierdzeń w przy- 
toczonym powyżej artykule „Hasła Naro- 
dowego“ w niczem nie zachwiały — ale 
je jeszcze bardziej utwierdziły i uzupełniły. 
Dlatego i „uwaga“ końcowa p. Smrokow- 
skiego broniąca „kwalifikacji sił nauczyciel- 
skich * — w Prywatnem Gimnazjum żeń- 
skiem w Wieliczce— do których także sam 
p. Smrokowski jako nauczyciel języka pol- 
skiego w trzech najniższych klasach należy, 
mimo, że ostatniem jego Świadectwem ,za- 
wodowem“ jest świadectwo dojrzałości „o- 
gółnokształcącej szkoły“ w Wieliczce, któ- 
ra zdaniem jego „nigdy do zawodu nie 
przygotowuje — i „o tem każdy Wieli- 
czanin wie . . ,“ obronić nie jest zdolna. 

Można tedy słusznie powiedzieć p. Smro- 
kowskiemu — jak się to zwykle mówi w 
szkole do małego „Filipka z konopi": 


Si tacuisses — philosophus mansisses*. 
Wieliczanin, 
T A 


Jasło. 


Ważne dla chrześcijan! Jest tu do sprze- 
dania z rąk katolickich kamienica piątrowa 
w dobrym stanie (o 4 mieszkaniach) ofi- 
cyny i dom parterowy o 4 ch, pokojach i 
kuchni przy jednej z główniejszych ulic 
miasta za cenę między 5 a 6 tysięcy do- 
larów — spłatę może dałoby się wykonać 
w części i ratami, o którą to kamienicę 
zaczynają i żydzi się ubiegać. 

Młodzi handlowcy. Trzechletnią szkołę 
handlowa (wyłącznie dla chrześcjan) ukoń- 
czyło w bieżącym roku przeszło 50 słucha- 
czy i słuchaczek i poszukują odpowiednich 
posad u firm i w zakładach katolickich. 

Spiący „Rozwój” Tutejszy Oddział Roz- 
woju spi snem błogosławionych od 2 lat tak, 
że członkowie już zaprzestali płacić wkładek. 
Co się stało z dawnemi wkładkami nikomu 
nie wiadomo, a przewodniczący i zastępca 
na zapytanie kilku członków Rozwoju w tej 
sprawie nie raczyli dać nawet żadnej odpo- 
wiedzi. U nas to bywa zwyczajnie tak, że 
sfery wyższe popierają chętniej obce i wro- 
gie żywioly, a czyni to w przeważnej części 
i mieszczaństwo o ile takie istnieje — zaled- 
wie część drobnej inteligencji popiera swoich 
io nich myśli. 

Baczność kupcy! Przydałoby się tu zało- 
żenie hurtownej, sprzedaży skór i przybo- 
rów szewskich, gdyż są tylko 3 sklepy 
izraelickie zaś majstrów szewskich katolików 
w miejscu i w najbliższej okolicy jest znacz- 
na ilość. Również był by pożądany handel 
żelaza i przyborów, oraz skład gotowych 
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ubrań — Lokale na sklepy możnaby z wolna 
wyszukąc. Ponadto możnaby tu zrobić nie 
zły interes na założeniu łaźni, gdyż jest jed- 
na brudna żydowska, zaś miasto jest prze- 
ważnie katolickie (do 70 proc.) i liczy 
11.000 mieszkańców — 2 gimnazya szkołę 
handlową — seminaryum prywatne Sąd 
okręgowy urząd gazowy, górniczy — 4 szko- 
ły powszechne — i w ogóle znaczną ilość 
urzędników różnej kategoryi — oraz emery- 
tów i personalu kolejowego. — Przychodzi 
również w najbliższym czasie wojskowa 
komenda uzupełniająca — rozpoczyna się 
w bliskiej okolicy ruch kopalniczy naftowy. 
Jest do sprzedania (z rąk żyd.) tartak, młyn 
parowy, heblarnia z budynkami i placen 
tuż przy stacji kolejowej — dojazd wąsko- 
torowy dla wózków. i. t. d. 
BEKA. 


r 


Katowice. 


Gangrena Żydowska 
coraz dalej toczy nasze Społeczeństwo. 


Dopiero podaliśmy do wiadomości czytel- 
nikom naszym w 32. Numerze str. 5. o 
systematycznym masowym załewie przez 
żydowstwo Król. Huty, a już napływają co- 
raz liczniejsze i żałośniejsze skargi, narze- 
kania a nawet błagania o wskazanie ratun- 
ku z polskiego Eldorado jakiem były i winny 
zawsze pozostać Katowice, 

Tymczasem jak wszędzie tak i tutaj wy- 
chodzą na jaw jak gdyby po sążnistym de- 
szczu skutki tej tajnej, podziemnej, zorga- 
nizowanej kreciej robety żydowskiej, trwa- 
jącej od kilku czy od kilkunastu miesięcy, 
a nawet jeżeli trzeba było to i dłużej — któ- 
rej wyniki dotkliwe teraz coraz boleśniej 
odczuwają przedewszystkiem poszczególne 
jednostki ną własnej skórze, a co zatem idzie 
i całe społeczeństwo. 

Między innemi doszło do naszej wiado- 
mości, że tak dobrze i silnie ugruntowane 
przedsiębiorstwa jak pierwszorzędne tamt. 
kawiarnie i restauracje „Monopol*, „Cristal“ 
i „Varsovie* wszystkie wpadły w Śmiertelny 
uścisk hjeny żydowskiej i wyssane do 
ostatniej kropli krwi popadły w konkurs — 
następstwem czego jak zwykle za marne 
pieniądze przeszły z rąk polskich w posia- 
danie naszych pejsatych bliźnich.- 

Bardzo to przykra i bolesna sprawa nie 
tylko dla firm wyżej wymienionych, lecz w 
pierwszym rzędzie dla nas wszystkich dla 
ogółu społeczeństwa polskiego. 

Jeżeli sięgniemy pamięcią pierwszych 
chwil powstania naszego państwa — to poło- 
żenie było groźnem może nawet i bardzo, 
ale nie było jeszcze tak wielce  strasznem, 
jakiem jest dzisiaj. 

My z naszej strony jak nasamym począ- 
tku tak i przez cały czas naszej żmudnej 
pracy — wskazujemy na każdym kroku na 
przemożne niebezpieczeństwo, jakie groziło 
i grozi naszemt społeczeństwu, wskazujemy 
ustawicznie źródła tegoż niebezpieczeństwa, 
przestrzegamy przed wiclkimi kruczkami i 
podstępami — jakich używa odwieczny nasz 
wróg żywioł żydowski i nawołujemy nie- 
* ustannie do samoobrony i silnej, zdrowej, 
zbiorowej organizacji, — tymczasem społe- 
czeństwo nasze opanowała częścią jakby 
śmiertelna Śpiączka, częścią nawet epidemia 
filosemicka. 


Nie chcemy krzywdzić tutaj tej uczciwej . 


czastki naszego Narodu, która czuje rzeczy- 
wiście uczciwie i prawdziwie sercem i duszą 
oddana jest Ojczyźnie. Tym składamy wszę- 
dzie i zawsze pełuą należną im Cześć. 
Lecz niestety większość naszego społe- 
czeństwa zaślepiona własnem „ja“ pełna 
rozmaitych dzikich i niezaspokojonych namię- 
tności goni za łatwym zarobkiem, za zwod- 
niczą fortuną, bez żadnych skrupułów su- 
mienia czy na osiągnięte ich zyski nie złożą 
sę łzy, głód, nędza a nawet krew braci, 
Gonią za żydem, i gotowi jemu wszystko— 
brata, siostrę, Ojczyznę a nawet Boga sprze- 
dać byle tylko ze żydem w sojuszu zdobyć 
upragnioną fortunę > 


„HASŁO NARODOWE* 
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Przecież widzimy, że niejeden „pan z pa- 
nów“ magnat prawdziwy, który nie potrze- 
bowałby całe życie oglądać żyda na swoje 
oczy — żyjąc dostatnio na swojem, zapc- 
mina co winien Ojczyznie i swoim braciom 
-a trzyma się chałata żydowskiego. Trzyma 
się także łapcią żydowskiego i niejeden 
wysoki dygnitarz kraju, którego Naród 
chciałby widzieć rzeczywiście wielkim i 
duchowo i moralnie — oddając w jego ręce 
całe swe serce i duszę a nawet byt tak dro- 
go zdobytej niepodległości. 

Jak wszędzie tak i tutaj przykład idzie 
zawsze z góry — jakżeż więc nie ma grze 
szyć urzędnik wyższy lub niższy filose- 
mizmem lub zbytsvią uległością wobec żyda 
naturalnie z krzywdą rodaków własnych. 

Ponadto dobrze wiemy, że sytuac a obec- 
na czyto w przemyśle czy handlu a nawet 
rzemiośle przedstawia się pod tym wzglę- 
dem jeszcze więcej zatrważająco i to tak 
dalece, że jeżeli pójdziemy nadal w tem 
tempie to nie czekając na opinję państw oś- 
ciennych — my sami sobie będziemy 
musieli wkrótce powiedzieć: żyjemy nie w 
polskiej Polsce ale — w Judeopolsce. 


(Swastyka ) 
u 
Lwów. 


Ci, którzy nie chcą płacić 
podatków. 


Istnieją we Lwowie dwie fabryki chemi- 
cznego czyszczenia odzieży: pod nazwą 
„Stella“, właściciel Schanzer i Spka, ulica 
św. Marcina 15, i druga pod godłem „Ma- 
rja", przy ulicy Króla Leszczyńskiego Nr. 9, 
dzierżawi Jakób Wandel, który posiada po- 
nadto własną fabrykę pod godłem „Czy- 
stość* plac Bernardyński Nr. 15. Tym to 
fabrykantom względnie dzierżawcom zama- 
ło jest jeszcze, jeżeli posiadają patenty VIII 
kateg. zamiast kateg. II —  ośmielają się 
więc jeszcze wprowadzać w błąd władze 
podatkowe 1 magistrackie: Aby uchylić - się 
od płacenia należących się podatków, u- 
mieszczają swoje przedsiębiorstwa po ró- 
żnych innych sklepach. 

W ten to sposób powstało we Lwowje 
mnóstwo kantorów, lub filjj wymienionych 
fabryk, i tak 

a) fabrykant pod godłem „Stella“ Schan- 
zer umieścił swe filje, względnie kantory w 
następujących sklepach: w sklepie z cukier- 
kami w gmachu Skarbka od ulicy Hetmań 
skiej, u modniarki Bodakiewiczowej przy 
ulicy Akademickiej N. 12., u krawca Schneie- 
ra ulica Zyblikiewicza 27, w sklepie ko- 
rzennym przy ulicy Zielonej Nr. 5., n mo- 
dniarki przy ulicy Ruskiej 18, w pralni Zacz- 
kowej ul. św. Zofji Nr. 9, w sklepie kon- 
fekcji damskiej przy ulicy Gródeckiej N. 64 
w sklepie kilimów plac Beraardyńskł 12. 

b) fabryka pod godłem „Marja“  (dzier- 
żawca Jakób Wandel) umieściła swe kan- 
tory wzgiędnie filje pod dwojakiem godlem 
„Marja* i „Czystość* aby bardziej zmylić 
czujność odnośnych Władz podatkowych i 
tak: pod godłem „Czystość* w skiepie Plac 
Bernardyński N. 15, pod gzdłem „Marja“ 
w sklepie tytoniowym przy uiicy Św. Mi- 
kołaja Nr. 1., w sklepie galanteryjnym przy 
ulicy Ruskiej 16, w sklepie z cukierkami 
przy ulicy Żółkiewskiej Nr. 29, w sklepie 
ze skórami przy placu Krakowskim Nr. i2, 
w pralni Fiderkiewicza przy ulicy Koperni- 
ka 16, w pralni Stechenberg przy ulicy św. 
Marcina 3. — 

Pralnie te umieszczają swe reklamowe 
godła (wywieszki) na miejscach najmniej 
wpadających w oczy. przybijając je z bo- 
ku lub u dołu danego sklepu. — 

W ten to sposób pragną uchylić się od 
płacenia większych podatków. Władze po- 
datkowe i Magistrat powinny więc natych- 
miast pociągnąć tych fabrykantów do suro- 
wej odpowiedzialności. 

Nie można bowiem bezkarnie oszukiwać 
skarb państwa! 

Lwowianie. 


Ze Skawiny. 


Że u nas w Polsce źle się dzieje, wiado- 
mo każdemu, sądzono jednak, że wpływa 
na to domowe wykształcenie urzędników, 
referentów i pozostałość po zaborze 'rosyj- 
skim, łapownictwo. U nas w Małopolsce 
urzędy za czasów zaborczych słynęły z u- 
czciwości, obecnie jednąk zmieniły się z 
chwilą otwarcia granic. 

Wiadomo jest, że Rząd zaprowadzając: 
monopol spirytusowy i redukcje szynków 
miał na myśli naszych neutralnych w któ- 
rych rękach znajduje się 75 proc. wyszyn- 
ków, zmienić na rzecz inwalidów wojsko- 
wych. Przypatrzmy się jednak jak wygląda 
to poparcie inwalidów przez Izbę Skarbo- 
wą w Krakowie. , 

Od zeszłego reku stara się jeden ze Ska- 
winy o konsens na wyszynk piwa i mimo: 
uchwały Rady miejskiej dotychczas 'nie 
otrzymał, a władze skarbowe wciąż coraz 
to nowe robią trudności. Coś jednak się: 
dzieje. Oto wybudował sobie żyd blacharz 
naprzeciw stacji kolejowej dom i nie posia-- 
dając nawet zezwolenia na zamieszkanie 
domu ani też wyznaczonego numeru domu, 
wniósł prośbę do Izby Skarbowej 26 czer- 
wca br. o konsens na wyszynk piwa na 
imię swego syna 23 letniego żydka wzięte- 
go do wejska, który służby nie odbył z po- 
wodu odroczenia tejże z niewiadomego po- 
wodu. 

Rzecz teraz dziwna bo dotychczas żadne- 
mu jeszcze petentowi lba Skarbowa kon- 
cesyi nie udzieliła nawet po roku czekania, 
zato żydek w Skawinie nie wiadomo z ja- 
kiego powodu na wniesioną prośbę 26 czer- 
wca br. otrzymał konsens już 7 lipca br.. 
a więc w niespelna dwatygodnie po wnie- 
sieniu prośby. istny rekord szybkości za- 
łatwianią przez [Izbę Skarbową w Krakowie 
jeśli chodzi o 23 letniego żydka w Skawi- 
nie. 

Cóż na to powie pan prezes Greger któ- 
ry podpisał odnośny dokument, a czem u=- 
sprawiedliwi, ze katolicy, przeważnie inwa- 
lidzi, którzy za Ojczyznę krew przelewa- 
li czekają po roku i koncesji mimo że nic 
nie stoi na przeszkodzie dostać nie mogą. 

A co nato pan Prezes powie jeśli odno- 
śny urzędnik starającemu się o konsens 
przyrzeka wydanie, jeśli tenże weźmie do 
spółki żyda zaproponowanego przez tego 
pana., Czy to nie jest łotrowstwo co się u 
nas dzieje? 


Gmina ze względów formalnych powyż- 
szy wyszynk zamknęła i odpowiedni pro- 
test do władz wniosła. Oczekujemy tylko 
odpowiednich zarządzeń ze strony Izby 
Skarbowej. 


i) w [A LJ g 
Nie służyć u żydów. 

Niejednokrotnie już omawialiśmy na ła- 
math „Hasła Narodowego" sprawę maso- 
wego przyjmowania przez dziewczęta wiej- 
skie i kucharki służb względnie posad u 
żydów jakie nierzaduo kończą się demora- 
lizacją młodych dziewcząt, które stają się: 
ofiarami rozbestwionych „paniczów* żydow- 
skich, młodych szajgeców zaprawiających 
się w ten sposób do przyszłego „kawaler- 
skiego“ życia. Niejednokrctnie nęcone po- 
zornie wyższą płacą służące idą doobo- 
wiązku do żydów koniec jednak ich zawsze 
trudny. 

Ostatnio miały miejsce we Lwowie dwa 
charakterystyczne wypadki. Oto żydówka 
Rachela Waldman tak pobiła swą służącą, 
że ofiara chcąc ujść rękom rozbestwionej 
żydówki, skoczyła z lil piętra na bruk t 
upadłrzy doznała złamania rąk i nóg i krwo— 
toku wewnetrznego. 

Drugi wypadek miał miejsce w realności 
pod nr. 19 przy ul. Krzywej (gmina Zamarsty- 
nów), gdzie usiłowała otruć się Józefa Stefa- 
nik, lat 16, służąca u Sali Schunzerowej 
żydówki. Powodem samobójstwa było znę— 
canie się Schuazerowej nad Stefanikówhą, 

Stąd morał: nie służ u żydów! 
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„Boska Zuzanna” 
się sprzedała. 


Pod powyższym tytułem pisze A. Nowa- 
czyński o ostatnio zaszłym głośnym ewene- 
mencie w Świecie sportowym. Oto głośna 
(dzięki prasie żydowskiej) tennisistka ży- 
dów Zuzanna Lenglen wynajęła się przed- 
siębiorstwu amerykańskiemu za dolary i bę- 
dzie odtąd zawodowa spertsmenka. 

Zuzanna Lenglen, którą prasa żydowska 
nazywa stale „boską Zuzanną* wypisując 
na jej cześć hymny pochwalne, okazała nie- 
dawno swą arogancką i bezczelną naturę 
semicką w czasie pobytu w Londynie, gdzie 
w obecności królowej angielskiej miała sta- 
nąć na korcie. Tymczasem „boska Zuzan- 
na“ zlekceważyła zawody i nie ptzybyła na 
nie, pomimo, iż królowa angielska | czekała 
przeszło godzinę na arogancką żydówkę. 
Skandal ten był głośna komentowany w 
prasie zagranicznej i odtąd „sława“ żydow- 
skiej tennisistki bardzo podupadła. 

O sprzedaniu się zaś „boskiej Zuzanny“ 
pisze tak Nowaczyński: 

„Fakt bardzo charakterystyczny. Ilustruje 
stosunek żydostwa do sportów. 

Semici, jak wiadomo, po wojnie europej- 
skiej rzucili się gwałtownie do „kultury cie- 
lesnej“, Urodziwe żydóweczki stały się a- 
postołkami i pionierkami gimnastyki 'rytmi- 
cznej i tańców greckich (nago lub pół-nago) 
młode myszuresy rzucili się hurmem do bo- 
xu, piłki nożnej, lekkiej atletyki, najmniej 
stosunkowo do sportów wodnych, najwię- 
cej do tenisu. Jak we wszystkich wielkich 
miastach, kąpieliskach, uzdrowiskach w Eu- 
ropie tak i u nas korty tennisowe są już 
prawie zupełnie opanowane przez bogatą 
młodzież plutokratyczną; chrześcijany mają 
już ledwie dostęp i to na najgorsze godzi- 
ny. Sport drogi wymaga trererów, a na to 
pozwolić sobie może tylko progenitura ban- 
kierów, maklerów.. W Polsce dziś już tyl- 
ko oni jedni rozporządzają płynną gotówką. 

Podczas atoli, gdy stosunek psychiczny 
do sporiów u aryjskiej młodzieży jest czy- 
sto idealny, rycerski, niejako bezinteresow- 
ny u żydostwa jest to wyłącznie gorączka 
cekordowa, chęć pobijania i poniżania Atyj: 
czyków, od czasu do czasu zaś geszeft. 

Okazalo się teraz ze słynną boską Zuzan- 
ną Lenglen. Długo [się opierała pokusom, 
wreszcie żądza złota zwyciężyła w latorośli 
francuskich Schyllocków. „Boska 'Zuzanna 
podpisała kontrakt z amerykańskim mana- 
gerem sportowo-filmowym mr. Stylem. Przez 
cztery miesiące ma objeżdżać Stany Zjed- 
noczone* za co dostaje 100000 dolarów 
(4 miljoay franków). Temsamem traci pra- 
wo brania udziału w konkursach sporto- 
wych i zostaje zawodową, profesjonalną 
tennisisistką. Tak się kończy Sportowa ka: 
rjera złakomionej na dolary żydóweczki. 

Prasa angielska komentuje tę wysprzedaż 
własną aroganckiej damulki z obrzydzeniem 


a 


4 edrazą*. 


Kronika. 


Napad na Redakcję Głosu Narodu. 
5. p. Marja Piłsudzka mawiała, że po od- 
zyskaniu niepodległości będziemy musieli 
nowe pokolenie całkiem inaczej wychowy- 
wać, gdyż ludzie skutkiem konspirowania głu- 
pieją i nikczemnieją. Ze to drugie jest 
prawdą  dowiedliśmy częsta na łemach 
tego pisma; że zaś pierwsze twierdzenie jest 
słuszne dowiedli tego ci strzelcy, którzy 
urządzili napad na Redakcję „Głosu Narodu* 
przed kilkunastu dniami; powód napadu był: 
zamieszczenie notaki, że kompanja strzele- 
cka spóźniła się na nabożeństwo z okazji 
święta legjonowego. Treść notatki była 
przedstawiona w najprzyzwoitszej formie, Re- 
daktor Matyasik przyjął delegację ze spo- 
kojem i powagą, i delegaci wygadawszy się 
opuścili lokal redakcyjny. Jeżeli się widzi 


tego rodzaju poczynania, przypominają się 
słowa Horacego: Difficile est satyram non 
scribere. 


Uroczystości św. Stanisława Kostki. 
Komitet Przasnyskł w celach organizacyj- 
nych uprasza wszystkie osoby organizacje i 
instytucje, życzące przyjąć udział w uroczys- 
tościach przeniesienia relikwji Św. Stanisła- 
wa Kostki o uprzednie zgłoszenie Komite- 
towi swego udziału najpóżniej do dń. 25 
b. m. imiennych zaproszeń Komitet nie wy- 
syła. Program uroczystości: Dnia 23/8 godz. 
4 pp. przyjęcie relikwji Św: Stanisława 
Kostki przez Jego Eks. ks. Biskupa Płockie- 
go u bram Przasnysza i procesjonalne prze- 
niesienie do kościoła paraijalnego do kapli- 
cy Kostków, miejsca chrztu św. Stanisława 
Dnia 29/8 r. b. godz. 8 rano Msza św., po- 
czem procesjonalne przeniesienie relikwji do 
Rostkowa 7/4 kilometry/. miejsca urodzin Św. 
Stanisława Kostki. 


Zjazd katolicki w Warszawie. W 
dniach 27 30 bm. odbędzie się w Warsza- 
wie l-y ogólno polski zjazd katolicki. Zjazd 
rozpocznie uroczysta Msza św. w kościele 
Zbawiciela celebrowana przcz kardynała 
Kakowskiego z kazaniem ks. Nowakow- 
kiego. Po posiedzeniu plenarnem, na którem 
wygłoszone zostaną przemówienia powital- 
ne wygłosi p. Chacinski odczyt p t „Rocz- 
nica Św. Stanisława a chwila obecna“, i 
O. J. Rostworowski pt. „Rodzina o zamia- 
rach Opatrzności*. Następnie trwać będą 
obrazy i referaty w poszczególnych serjach: 
a oto: religijno-moralnej, wychowawczej le- 
karskiej, prawniczej, gospodarczej. W Fil- 
harmonji odbędzie sę nadto Uroczysta 
Akademia ku czci św. Stanisława Kostki. 
oraz wyświetlanie filmu „Ku wyżynom* na 
tle życia św. Stanisława Kostķi. 

Żydzi kpią z naszych ustaw pod nosem 
policji. Przejezdni przybyli do Krakowa za- 
ciekawieni są oryginalaemi porządkami pa- 
nującymi w Krakowie. Oto po godzinie 7 mej 
cała taka ulica Szewska, Sławkowska mar- 
tw2, lecz im bliżej ulicy Starowiślnej tem 
zaczyna się większy ruch. Na Małym Ryn- 
ku otwarte są dwie karczmy, które ze wzlę- 
du na wyszynk sprzedają towary spożywcze, 
no i ten mały czarny żydek, który każdej 
naszej kobiecie wiejskiej czy też panusi 
miejskiej potrzebuje dać a nawet włożyć do 
buzi dwa lub trzy zasmarowane cukierki, 
dalej na ulicy Starowiślnej są sklepy z deli- 
katesami otwarte nawet w nocy do 10 tej. 

I chociaż to pod bokiem policji, sklepy 
żydowskie jakby na urągowisko naszych 
władz i ustaw świecą do późnej nocy otwar- 
temi i jasno oswietlonemi wnętrzami. Czy 
może władze Krakowskie chcą w tem sposób 
wkraść się w łaski żydowskie, wobec 
zamierżonego podobno przez rząd przedłu- 
żenia czasu otwarcia sklepów ? Wstyd, 
wstyd doprawdy! Skandal! 


Żydówki biją uczennice polskie. Oneg- 
daj na kadencji sądu pokoju w Żyrarde- 
wie, rozpatrywana była sprawa o pobicie 
uczennicy o to że p. Janina Bieńkowska 
weszła do sklepn w celu kupna pół metra 
tak zw. satyny i w czasie targowania się o 
cenę towaru została pobita przez bezczelne 
żydówki, Salę Miller i Perlę Miller. Pociąg- 
nięte do odpowiedzialności skazane zostały: 
Šala Miller na dwa tygodnie aresztu, a Per- 
la Miller na zapłacenie 100 zł. grzywny. 
Zarówno poszkodowana p. J. Bieńkowska, 
jak i oskarżone niezadowolone z wyroku 
zaskarżyły go do sądu Apelacyjnego. 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. L. Kaniakowi w Makowie podajemy 
do wiadomości, że w najbliższej przyszłości 
skorzystamy z nadesłanego nam materjału, 
jak również i na przyszłość chętnie przyjmu- 
jemy gotowość Jego współpracy — jedna- 
kowoż przedewszystkiem musimy przedtem 
wykorzystać korespondencję nadsyłaną nam 
przez naszych stałych prenumeratorów. 
|. Prosimy o rozszerzanie naszego pisma i 
swoim przykładem dodatnio wpłynąć na 
drugich. 


Naszemu Sympatykowi i stałemu prenu- 
meratorowi z Poznania p. A. N. serdecznie 
dziękujemy za nadesłaną nam życzliwą ra- 
dę przeciw naszym zatwardziałym dłużni- 
kom. Wprawdzie już niejednokrotnie pole- 
cano nam tego rodzaju środki zaradcze, 
jednakże dotychczas z rozmsitych powodów 
nie mogliśmy się zdecydować na ten krok 
ostateczny. Obecnie nabraliśmy tego smu- 
tnego przekonania, jż rzeczywiście musimy 
z całą bezwględnością wystąpić i dlatego 
w najbliższych numerach naszego pisma 
opublikujemy kolejno tych wszystkich, którzy 
nasze kilkakrotne listowne upomnienia usta- 
wicznie lekceważą i od kilkunastu miesięcy 
zaległej prenumeraty nie chcą nawet części »- 
wo wyrównać. 

Listy do Redakcji. 
Cykorja Bohma i żydzi. 

W ostatnich czasach coraz częściej sły- 
szymy o cykorji Bohma, Chcielibyśmy się 
jednakowoż za pośrednictwem „Hasła Nar.* 
zapytać czy fabryka ta jest Katolicką pla- 
cówką, a jeżeli tak to dlaczego na Kraków 
mcże nawet i Małopolskę i Sląsk potrzebuje 
mieć zastępstwo Żyd Goldstein ? Dziwnem 
jest doprawdy że firma tak czysto Katolicka 
oddaje swe zastępstwa Żydom, Czy mało 
jest handlowców Katolickich ? którzy z chę- 
cią zajęliby się zastępstwem. 

Bezrobotny handlowiec 


Kto chce sprzedać domek na peryferjach 
m. Krakowa, stładający się z 4-ch do 5 ciu 
ubikacji, z których jedna nadawałaby się 
na sklep —- niechaj zgłosi się osobiście w 
Redakcji „Hasła Narodowego" między godz. 
wat. lub nadeśle pisemną ofertę pod „Do-=, 
ary“. 


KINA 


MESSALINA 


arcydzieło filmowe 
2 serje razem. 


14 aktów programu. 


Blada twarz ożeniona 
przypadkiem 


Bzy m 


wczarodziejskim domu 
9 aktów najoryginalniejszego 


O i 
[a 4 humoru w wykonaniu 
zz) Bustera Keytqon. 

QQ] Czy miłość jest grzechem § 


dramat współczesny-erotyczny 
w 8 aktach 


nad program 2 akt. komedja. 


Od poniedziałku dnia 16. VIII. br. $ 


Slub 
którego nie było 


Jej romantyczna noc. 
komedja w 8 wielkich aktach. 
I Ponadto komedja w 2 aktach pt. 
Daisy łapie hrabiego. 
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Żyd, oszczerca Polski, 
gościem w Warszawie. 


W „Gazecie Warszawskiej Porannej” pi- 
sze Nowaczyński: 

Współpracownik „Paris Soir“ wieczorne- 
go brukowego pisma socjalistycznego bawi 
od kilku dni w Warszawie, wysłany przez 
swoje pismo do Polski i „na Ukrainę" dla 
„Studjowania mniejszości narodowych“ i 
„pogromów“. Rozchodzi się o te, aby p. 
Frauenstein („Lecache') w kilkunastu ko- 
respondencjach ze wschodniej x=uropy do- 
pomógł w odpowiedniem utabianiu czy u- 
gniataniu paryskiej opinji pubiiczaej przed 
procesem Szwarcbarta, mordercy Petlury, 
Pan Frauenstejn-Lecache jest bowiem spe- 
cjalisią od „pogromów“. W ostatnich latach 
prowadził tę rubrykę kolejno w L'Humani- 
te, w Journal du Peuple i w Paris-Soir. 
Tam się dał poznać i wsławił wypisując 
też okropności o pogromach w Polsce i 
szkalując nes bez litości. Obecnie bawi w 
Warszawie wraz ze swą małżonką. 

Oprócz repoity pogromowej pan Frauen- 
stejn-Lecache debiutował "też powieściowo, 
Ponieważ jego „Jakób* mizł temat żydow: 
ski (problem renegacji) więc zaraz po na- 
pisaniu oczywiście znalazł się nakładca, po- 
wieść wyszła odrazu czyniąc p. Lecache 
sezonową znakomitością. Zachęcony powo- 
dzeniem „Jakóba* na Montparnasie i w 
Warszawie od „Żelaznej Bramy“ począwszy 
napisał p. Frauenstejn powieść drugą z ży- 
cia music-hallów ale jej jeszcze nie puścił, 
a natomiast ma w planie powieść o żydach 
w Pelsce. Takie geszefty robią na tych ży- 
dowskich tematach goje: Benoit, Tharand, 

„Duchamelj, Lacretelle, że już najwyższy czas, 
aby im to odebrać. 

Wielbicielowi swemu z „Naszego Pize- 
glądu* oświadczył pono p. Lecache-Frauen- 
stejn, że dziwi go w Warszawie ta „linia 
demarkacyjna między dwoma rasami* którą 
dotychczas zaobserwowali razem z panią 
Lecache. 

Otóż dziwić się tak niema czemu. Niech 
państwo Frauenstejnowie na tydzień prze- 
nicsą się na ulicę Dominikańską, odwiedzą 
Będzin, pobędą w Ciechocinku, a dziwić 
się przestaną. Nadto tak nas jata całe szka- 
lowano w L'Humanite w Journal de Peuple 
iw podobnych pansemickich organach, żeś- 
my ciepli do wojny — ochłodłi teraz bar- 
dzo. 

W każdym jednak razie należałoby aby 
p. Lecache przed '„powieścią* informował 
się też nietylko u przemiłych , odwiecznych 
gości, ale też u jeszcze odwieczniejszych 
gospodarzy tej ziemi, aby ta powieść nie 
padla u nas tak fztalnie, jak relacje ó po- 
gromach swego czasu przez p. Frauenstej- 
na dia Paryża komponowaiie. 


Kto dzisiaj u żyda kupuje, 
Powtórnie Chrystusa krzy- 
[żuje! 


Rozszerzajcie „Fiagie 


Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny:gJan Kozicki. 


Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.585 
Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów 3. l. p.w podworcu 4 
na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna 


SANATORJUM . 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
W ZAROPĄNEM 


Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 


Ped kiz 


rowniciwem Bra med. Ludwika Fischera. 


Otwarte cały rok dla osób wymagających 
Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. 
spektach, które wysyła na każde żądanie 


leczenia wzgl. odpoczynku. 


Szczegóły w ilustrowanych pro- 
ZARZĄD. 
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ABAK Parokakakii 


Jana Gótza 


w Krakowie, Lubicz 17. 
Wyrab'a i poleca Panom" P:ekarzom 


Enzymalt nowy znakomity pre- 
parat słodawy wzmacniają- 
cy działalność drożaży 

Enzymalt wpływa dodatnio na 
jakośc pieczywa 

Enzymalt przyspiesza proces 
wypiekania 

Enzymalt sorawia, że pieczywo 
jest pulchne i utrzymuje się 
dłuższy czas w stanie Śnie- 
żym 

Enzymalt czyni pieczywo łatwiej 
strawne, smaczniejsze i po- 
żywniejsze. 
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JO A TRE 1841 Kazimie- 
JH rza Robackiego w Krakowie, 

przy ulicy Sławkowskiej Nr _ 26. 


Poleca znakomite miody do 
picia. 
R z O A 


ję =P R CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwy- 
Adres Redakcji i Administracji; | kłe zł. 015. Nadesłane zł. 0:40. Dział ekonomiczny i komu- 
Kraków, pl. Matejki l. 7. l. p. j nikaty zł. 0'80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0:80. Ogł. ` 


świąt. 25 procent droższe. Dla urzędn. 
robotn inwal. i posz. pracy rabat. 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1'35 zł. 


W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć należy wraz z dostawą do „domu. 


"Igi WEJ WNN Mg an é 


i= 


KMT" 


Browar Krakowski 


Jana Gotza 


Kraków, ul, Lubicz 17. 


wyrabia 


„MALTYNĘ” 


zawierającą wysoko wartościo- 
we składniki odżywcze i uła- 
twiające trawienie, co stwier- 
dza niżej przytoczone świade- 
ctwo Krakowskiego Towarzy- 
stwa lekarskiego Komisji 
przemysłowo lekarskiej tegoż 
Towarzystwa i dlatego nadaje 
się znakomicie do odżywiania 
osób osłabionych i chorych, 
jakoteż dzieci. 


„Maltyna” 


jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. 
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Wincenty Jan Graff 
Wytwórnia tapicerska i stolarska. 
wykonuje i dostarcza meble, a miano- 
wicie: sypialnie, jadalnie, gabinety mę= 
skie meble klubowe, salony, kompletne 
urządzenia dla hoteli, will i pensjo- 
natów, urządzenia kuchenre, sklepowe, 


sofy, otomany, materace, naprawy i t.p. 
w zakres tapicerstwa i stolarstwawcho- 
dzące 
Ceny konkurencyjne, warunki dogodne. 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 57. 
"aE od ulicy Pijarskiej L. 19. I. p. 


Narodowe“ 


państwow. emer. 


kwartalnie: 4.— zł. 


Drukarnia Mieszczańska, Kraków, Batorego 6. Tel. 1016. 


